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Burżuazja ptlses napada na Rosję Sowiecką! Chciałaby zdusić rewolucję ro- 


boiniczą! 
Próżne wysiłki. 


cji burżuazyjnej. 


Rewolucja zafejuratuje: Pod sztandar czerwony stawajcie, robotnicy 


w mundur żołńierza odziard! Przeciw 


z burżuazją i jej rządami! 


panom 


i burżuazji! 


() pierś stalową Armii Czerwonej rozbije się siła kontrrewolu- 


chłopi polscy, 


Niech żyje wojna rewolucyjna 


Bądźmy wspaniałomyślni względem jeńców 
i wrogów ranionych. 


Rozkaz pizswodmiczącoge Rewc!ucyjnoj Rady Wojennej republiki do 
wojsk frontu zachodniego i południowo-zasnodciego 


Ne 217 
10 Maja, 1920 r. Homel. 


Przeczytać we wszystkich kompa- 
njach, szwadronach, baterjach i ke 
mendach. 


Oszczędzajcie jeńcaw i ranionych przeciwników. Ze wszyst- 
kich odcinków frontu zachodniego i południowo-zachodniego do- 
chodzą wieści o niesłychanych okrusieństwach dekonywanych przez 
wojska peiskiej gwardji białej nad jeńeami i ra iionemi czerwonoar- 
mistami; ich torturują, biją, rozstrzeliwują i wieszają. Jest zbytecz- 
nym wz:nłankować, że siepacze-sziachcice wytępiają wszystkich po- 
chwyconych kemunistów. Ale ten sam los spotyka i bezpartyjnych 
czerwonoarmistów Mało tego. Ranieni i chorzy czerwonoarmiści 
nie wychodzą zywemi z rąk wyzutych ze wszelkich uczuć ludzkicir 
barbarzyńców. W sercu każdego żołnierza fakty te wywołują zro- 
aumiały gniew i chęć zemsty 

Zemsta taka jest słuszna ale winsa ana być skie- 
rowanąna istotnych sprawców zdradzieckiej 
otenzywy i zwierzęcych ?r?ospraw, na rządPił- 
sudzkiego, na polską sziachtę i burżua z ję. 

Byłoby jednak niesłusznym i niegodnym bojowników re- 
wołucja mścić się na jeńcach poiskich. f 

Dla jeńca i wroga ranionego armja Czerwona jest wspaniało - 
mysing. Jeńcowi polskiemu, legjoniście, chłopu i robotnikowi, 
my wyjaśnimy całą zbrodmiczość panujących nad nim kias, my 
przebudzimy w nim świadomość, uczynimy z niego najlepszego 
druha naszego i współwyznawcę, tak jak postępowaliśmy z nie- 
mieckie, austrjackie, węgierskie, kołczakowskie i  denikiń- 


skiemi i innemi jeńca'ni. 


Polscy panowie wiedzą, że uczciwy 


czerwonoarmista jest ich śmiertelnym i nieprzejednanym wrogiem. 


Dlatego mordują eni naszych żołnierzy, 


niewoli. ] 
My wiemy, że polski 


chłop i robcimk 
ciemnocie i oszukaństwom rządu polskiego 


nawet wziąwszy 'ich da 


tylke dzięki sweł 
może się uważać za 


wroga naszego, będąc z jeńcem naszym. My tych nieświadomych 


wrogów zamieni:ny w Świałomyci przyjaciół. 
rozstrzelanych, powieszoanych i zarnęczonyeh 


Nasza zemsta za 
brasi w niewoli 


winna się wyrazić w mężnym i bohaterski m ataku 
na kontrrewołucję polską. 


Bezwzgiędność w boju, wspaaiałomyślność dla 
— oto hasło 


nionego wroga 
Czerwonej! 


jeńca i ra» 
robotniczo-włościańskiej armji 


Przewodniczący Rewolucyjnej Rady Wojennej 


TROCKIJ. 


„czy 5 POMOZE FEE 


NIE PRZECIW LUDOWI, A PRZECIW BURŻUAZJI 
POLSKIEJ. 


Rząd polski rozpeczął ry- 
zykowną awanturę. Jak gracz, 
któremu grozi bankructwo, 
stawia wszystko na jedną 
kartę. Dufny w pomoc ka- 
pitału zagranicznego, ku cze- 
mu pan Patek ; wyciera się 
po przedpokojach gabinetów 
dyplomatycznych w Paryżu 
i Rzymie, rząd polski, widząc 
że ententa, nie zareagowała 
na możliwość rokowań po- 
kojowych z Rosją Sowiecką 


i pozostawiła mu wolną rę- 
kę, wszczął na wielką skałe 
wojnę. ku chwale obszarni- 
ków kresowych licząc na 
zatopienie we krwi ludu ro- 
boczego Polski, Ukrainy i 
Rosji niezadowołenie z jego 
rządów w Polsce i RAY 
mu katastrofy. Sa 
Lecz przerachowali sie pa- 
nowie Piłsudzcy i S-ka. < 
Robotnik polski . zareago- 
wał na tę wzmożoną opli- 


da a'a 


. 


o. " 


= kontr-natarcie wojsk 
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Karabin w ręku robotnika jest najlepszą gwa- 
rancją jego wyzwolenia, gdy w pierś burżu- 


azji rodzimej jest skierowany. 


tykę napastniczą w dniu 
ł-szym maja  olbrzymiem: 
demonstrancjami pod sztan- 
darami partji Komunistycz- 
nej z hasłami: precz z woj- 
ną! niech żyje pokój! 
Robotnik zaś i włościanin 
rosyjski zdecydował się sta- 
nowczo położyć kres dalszej 
oienzywie i raz na zawsze 
skończyć z niebezpieczeń- 
stwem szłachty polskiej. Jak 
za czasów, gdy napaści kon- 
trrewolucyjnych  gienerałów 
Kołczaków i Denikinych za- 
graźały istnieniu władzy So 
wieckiej. powstawali robot- 
nicy i włościanie Rosji jak je- 
den mąż, by bronić swej 
władzy i wolności, swych 
fabryk i ziemi od najazdu 
iałej gwardji, tak i dziś ty- 
siące robotników rzuca swą 
pracę zwykłą i idzie na iront, 
by stawić czoło bezczełnym 
zapędom szlachty polskiej. 
W całej Rosji wojna na iron- 
cie Zachodnim znalazła ży- 
wy oddźwięk: przyjmowane 
są uchwały organizacji ro- 
botniczych, wieców czerwo 
noartnistów, wyrażające nie 
złomną wolę pokonania wro- 
ga, który władzy robotników 
i włościan śmie zagrażać. 
Lecz wszystkie te głosy 
stwierdzają jedno: wojna o 
becna nie jest wojną 
przeciw ludowi polski e- 
mu, a wylącznie przeciw 
burżuazjii obszarni- 
kom polskim.  Jest-to 


wyrażna walka klasowa na 
froncie międzynarodowym. 
wiadomy peoletarjat Rosji 
w każdej swej uchwale pod 
kreśla po stokroć razy, że z 
robotnikiem i chło- 
pem polskim w naj- 
łepszej zgouzie żyć 
pragnie, a walczy jeno 
by usunąć tych, co ku tej 
zgodzie na przeszkodzie sta- 
ją, animi są w pierwszym 
rzędzie rząd i burżuazja 
polska. 

Niechaj więc żołnierz pol- 
ski nie da się zbić z tropu 
głosamii odezwami dowódz- 
twa i  burżnazji polskiej, 
które go poczną Świadomie 
okłamywać i iałszować rze- 
czywiste cele tej wojny. 
Niechaj nie wierzy tym, co 
mówią, że Rosja Sowiecka 
ma zaborcze względem Pol 
ski zamiary, niechaj nie wie- 
rzy, źe robotnik i komuni 
sta rosyjski przeciw ludowi 
polskiemu wałozy. 


Nie! Lud roboczy Rosji 
w sojuszu i przyjaźni z lu- 
dem roboczym Polski żyć 
pragnie. 

Robotnik polski wałczy 
przeciw burźuazji polskiej 
i jej rządom, robotnik Rosji 
przez wojnę narzuconą mu 
zmuszony jest do tego Sa- 
mego. 

Wspólnym jest ich wróg— 
burźuazia połska, wspólną 
więc winna być i walka. 


OBRONA REWOLUCJI. 


Hola! Panowie białogwardziści 


_ Ostatnio bandom  białogwar: 
dzistów polskich urwało się. 
Póby przesunięcia się poza 
inję Dniepru i Berezyn >spełzły 
na niczym. 

o Wysuwęli. się prawdzie bie- 
ławardziści NA; odcinki Kijo- 
wgki jednak 


czerwo- 


m at za DBrowaty, 


nych zmusiło ick powrócić na 
stanowiska poprzednie 


Panujemy tu na lewym brze- 
gu Dniepru niepodzielnie 


Pod Wapniarką nietylke od- , 


rzaciliśmy najeźdźców, ale w 
szęregu krwawych dla wroga 
-ołtwrpostingkiórny « sit; snacania 
naprzód,  przeprawiliśmy się 
przez rzekę Olszankę i dotarli- 


O T. 


siny do rz Markówki. Tak więć 
na Ukrainie boje trwają 


Rzezie i mordy, których 
Świadwiem ta część Ukrainy, 
gdzie panuje siła  burżuazj: 
polsko-ukraińiskiej, jaknajpew- 


niejszą służą gwarancją, że łada 
chwila oczekiwać należy uderze- 
nia partyzantów czerwonych na 
tyły armji, co w znacznym stop. 
niu ułatwi nam ostateczną rez- 
prawę z baszybuzukami Pił 
sudskiego. 

Na Polesiu starcia drobnych 
oddziałów wywiadowczych i 
wymiana ognia działowego po- 
ciągów pancernych. 

Dalej na północ inicjatywa 
wałki preeszła do wojsk czer- 
wonych, znamionując się zwy 
cięstwem w szeregu ciężkich dla 
wroga walk. Zdobyliśmy tu Le 
pal i Pyszno i poszwwamy się 
nieugięcie naprzód Połock jesz- 
cze obstrzeliwuje przeciwnik. 
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Na skrajaya: póldocaym od- 
cmsu frontu w wyniku szeregu 
szczęśliwych dla nas potyczek 
wyszliśmy "na linję Ługowa — 
Sipoły. i 

Poza waikami lądowemi po- 
minąć nie można bojów po- 
wietrznych nad linją kolejową 
Źłobin--Bobrujsk Dnia 9 maja 
strącił lotnix tow. Sapoznikow 
aerostat uieprzyjacięlski, żeglu- 
jący nad Bebrujskiem, a dnia 
10 maja tt Sapożnikow, Gwajta 
i Sieregin w bitwie powietrznej 
z eskadrą samolotów nieprzyja- 
cielskich odnieśli wspaniałe 
zwycięstwo, strącając jeden sa- 
molot pod Złobinem i zmusża- 
jap pozostałe samieloty de 
UCIECZKI. 

Dziś jeszcze mówimy hola! 
„Jutro hukniemy fagasom koutt- 
rewołucgi wszechświaiowej — 
precz! 

Zdzistaw Szerytski. 


SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 


© Wiarogodne głosy 


Nieraz już umieszczałiśmy w 


naszym piśmie listy żołnierzy 
polswich w różnych sprawach 
Poruszali oni tam swoje bo 


lączki i sprawy ogólnie ich inte 
resujące. Wszystkie te listy 
stwierdzają jedno, że do żołnie- 
rzy polskich zaczęły przenikać 
nowe myśli. 

Dzisiaj umieszczamy iist plu- 
tonowego 3 ciej kompanji kara 
binów maszynowych 35 pułku 
piechoty, Wiktora Fijorka, który 
plunął na służkę pańską i prze 


szedł do armji Czerwonej. Tu, 


w szeregach czerwonych. zoba- 
czył wszystko, przekonał się jak 
łżą panowie, opowiadając rzeczy 
niestworzone o Rosji Sowieckiej 
i komunistach i uapisał list do 
swych byłych kolegów. który 
umieszczany: 
Kochani Koledzy! 

Ja dostałem się do bolsze- 
wików dn. 6 maja 1920 tm, 
zaraz jak mnie pan porucznik 
Sadkowski puścił i ja pana 
porucznika Pawłowskiego 
oszukałern, żę jadę na urlop. 
Udało mi się przejść szczęśli- 
wie w mocy, przyjęłi mnie 
jak brata, dali mnie dosyć 
jeść. Nie wierzcie co mówią 
wam wasi burżuje, że Polska 
wygra wojnę. Burżuazja pol 
ska nie wygra wojny nigdy i 
nie wierzcie temu, koledzy, 
co ona mówi ę 

Mój krzyż i moje luminacje 
(świecidełka wojskowe przyp 
Red.) możecie oddać komu 

- innemu. » 


cie przyjść każdy po kolei, 
jak ja przyszędłem. Dali mi 


papierosów, ale ja niestety 
nie pję. 

U bolszewików jest dużo 
polaków i bardzo dobry na- 
ród, przyjęli muie jak brata. 
Nie bójcie się bolszewików, 
co oni mówią to prawda, a 
u nas słowa prawdy niema. 
łgarstwo co mówią Wam pany: 
Przechodźcie wszyscy po ko- 
lei do bolszewików, bo głupi 
będziecie panom służąc dalej 


Piszę Wam prawdę, wierzaj. 
cie mi. a. 
Dawaidzenia! Ukłony całej 


kompanji i mojemu piutomo- 
wi Cześć. i 
Bobrze życzący Wam kolega. 
Fijołek. 

List ten-to szczery głos żał- 
nierza połekiego. W prostych 
słowach mówi on wiele. Świad- 
czy on pizedewszystkiem, że 
burżuazja polska i dowództwo 
trzymają w nieświadomości Żoł. 
nierzy, skoro im kolega wyjśś- 
niać mysi tak proste rzeczy jak 
to, żę u bolszewików jeść dos- 
tał, albo że mu papierosa da- 
wali. 

Pomyślcie, żoknierze polscy 
nad tym wszystkim, zostanowcie 
się nad swym losem, oszukiwa- 
nych przes pattów, a WÓWCZAS 
zrozumiecie o co walczy arinjł 
Czerwona. 


=" FL IEF"uzl TT A 
Patrjotyzm  burżuazyjny żyje 


nienawiścią wzajemną narodów; 
Rewolucja robotnicza zabija tą 


lufę. - 54 „ nienawiść, znosząc wszelki ucisk 
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Delegacja robotników angielskich w Rosji Sowieckiej, 


Witajcie 


ms 


Przedstawiciele robotników 
angielskich nareszcie zawitali 
w progi Rosji Robotniczej. Ra 
da Komisarzy ludowych i Zja- 
ady Sowietów całej Republika 
niejednokrotnie przez radjo 2a 
praszali robotników angielskich 
do Rosji Chcieli im pokazać 
czym jest naprawdę Rosia So 
wiecka o to walczy, przy 
mierając z głodu i chłodu ro- 
botaik Piotrogradu i Moskwy. 
Nre bano się i nie chciano skrv- 
wać ani omyłek rewolucji ani 
swoich niepowodzeń chwilo 
wych. Wiedziano, że fakty „o 
wiedzą o tym,co robotaicy zre 
bili dla szczęścia klasy pracu- 
jącej catego Świata, dla przy- 
bhżenia czasu królestwa bożego 
na ziemi i fakty te będą takim 
głosnym i przekonywającym 
swiadectiwem słuszności zasad 
rewclucji, że robotnicy całego 


świata, jak jeden mąż powstana 


mili 


ggścijel 
SOSCIE! 
w obronie Rosji Sowieckiej i 


zerwą mu druty kolczaste blo- 
kad i wojen, któremi burżuazja 
chce zadusić rewo!ucię proleta- 
rjacką w Rosji. 

Ale tej właśnie prawdy bała 
się najbardziej burżuazja calegie 
Świata 

I długie, ciężkie; walce ze 
swoim rządem zawdzięczają to 
botnicy angielscy, prawo zapo- 
znania się z nieznaną Krainą, 
gdzie proletarjat rządzi tworzy 
nowe życia 

Witajcie nam mili i drodzy 
goście waszej rady, doświad 
czenia i pomocy braterskiej bar- 
dzo nam w ciężkiej i trudnej 
pracy potrzeba! 

Niechaj wasze odwiedziny 
będą zapowiedzią zwyciąstwa 
robotników innych krajów nad 
swemi rządami i rychłego bra- 
terskiego związku wszystkich 


wy zyskiwanych i ucięmiężonych. 


Delegacja robotników angielskich w Pio: 
trogrodzie. 


Przez wusionję przybyła deie 
gucja proletarjatu angietskiego 
do Czerwonej stolicy. W Jam- 
burgu, pierwszym granicznym 
mieście na wolnej ziemi So- 
mwieckiej, rozpoczęły się radosne 
powitania, które przeszły wszel 
kie oczekiwania na tych angiel- 
skich towarzyszy. Entuzjazm, 
serdeczna radość, z jaką witali 
robotnicy rosyjscy Swoich gości, 
były jaskrawym Świadectwem 
ich iaternacjonalizmu 1 wpty- 


ENWEWNENNEUEE a —-„aal0i 
R CO SŁYCHAĆ W POLSCE? 


“s 


wów Komunistycznej Partji Ro- 
sji. Dnia 13 maja po przybyciu 
do Piotrogrodu w „Pałacu Pra 
cy“ odbyła się skromna uczła 
powitalna, zorganizowana przez 
Radę Delegatów Robo:niczych i 
Okręgową Rs Związków Za: 
wodowych  Uczta;ta zamieniła 
się w wielki c, na którym 
przedstawiciele proletarjatu an- 
gielskiego protestowali przeciw 
blokadzie i wtrącąniu się do 
spraw rewołucji rosyjskiej, 


Dookoła sojuszu polske ukraiń- 
skiego. 
Sojusz szlachecko haydamacki. 


= Bardziej potwornego dziwo- 


łąga nie wiedziano jeszce na 
_ | świecie: wczorajsi wrogowie 
| zawzięci. dziś stali się przyja- 


| mu grabil 


3 swej 
_ jaź: 


PORN 


-ciółmu. Piłsudski osadza na tro 
nie „prawy rząd ukraiński" Haj- 
damaka Petlury, obiecując mu 
aadal pomoc zbrojną wojsk pol- 
skich. 
= Petlura, który jeszcze rok (e 

majątki magnatów 

polskich i z dymem gotów był 

je puszczać, oświadcza się w 

serdecznej i stałej przy- 


S.—bło- 


LEGO 


Ignac z „z RAS) 


hajdamacki Cóż za rozczula 
jąca zgoda i jedność! 

Pogodzili stę „odwieczni* wro- 
gowie —szłachcic i kozak, byle 
tylko zwalczyć nienawistną im 
robotuiczo - włościańską władzę 
Sowiecką na Ukrainie, a kto 
wie, może i w Roi uda się z 
czasem: 

Sojusz zawarli, a jednoczes- 
nie Ropią pod sobą dotki! 

Gazety warszawskie z dn. 28 
kwietnia donoszą, że komisja 
posła Zamojskiego we Lwowie, 
mająca specjalnie ze zadanie 
zbadamie okrucieństw ukraiń- 
skich (a więc hajdamaków Pet- 
lury), zbiera w Galicji Wschod- 
niej materjałyi zarządza areszty 

y „ukrąiń 

ŁĘEze bdskowsk is) 


D- -ta Juška i ks. Chmiełow skie- 


=ęQ 


-inni delegaci 


organizator związku drzewnego 
w Angliji Ben Torne rzekł: 
„Przyjechaliś my nie tylko badać 


społeczny i ekonomiczny stan 
køsji Sowieckiej, ale, przede- 
wszys'kiem jako przyjaciele; 


chcemy Was natcinąć męstwem 
i odwagą w dalszej walce i 
nauczyć się od Was jak budo- 
wać socjalizm i zbrojną ręką 
wprowadzić władzę klasy robot 
niczej. -Duia 1 maja 1920 roku 
był naniiestacją robotniczą ja- 
kiej Stara Anglja jeszcze nie 
widziała. | hasłami, które sku 
piły te potężne masy ludu były: 
pokój z Rosją Sowiecką, precz 
z blokadą i wtrącaniem się do 
spraw rewolucji rosyjskiej!“ 
Następny mówca Dżon Wol- 
chejt przedstawiciel angielskiej 
niezależnej  partji robotniczej 


skończył swą mowe zapewnie- 
nien „Wierzę, że ed pochodni 
zapalonej przez proletarjat Rosji 
zapłonie cały świat imperjali- 
styczny“. 


Dnia 14 maja na przelocie 
kolejowym Piotragród —Dzięcię- 
ce Sioło odbył się potężny „su- 
botnik" komunistyczny. Przed- 
stawicieie robotników angiel- 
skich z podziwem patrzyli, jak 
zinęczeni całotygoduiową pracą 
robotnicy Piotrogrodu pofaje- 
rantowe godziny sobotnie po- 
święcają wytężonej, bezpłatnej 
pracy dla dobra swojej, ukocka 


nej, socjalistycznej Republiki 
Rad. Wielu członków angiel- 
skiej delegacji, po krótkie 


przyglądaniu się, wzięli czynny 
udział w pracy 


—-<j e — 


Przyjazd do Moskwy. 


Wczoraj 17 maja przybyli do 
Czerwonej Moskwy przedstaw:- 
ciele angielskich związków za- 
wodowych i niezaieznej partii 
pracy. Spotkanie było nader 
uroczyste i serdeczne. Ďziś od- 
będzie się uroczyste połączone 
posiedzenie Rady Delegatów 
Robotniczych, Rady Związków 
Zawodowych, Wszechrosyjskie- 
Komiteżu Wykonawczego 
Zjazdu Rad D. R. i Wszechro- 
syjskiej Rady Związków Zawe 
dowych i Komitetów fabrycz- 
nych Posiedzenie poprzedzi 
przegląd wojsk moskiewskiego 
garnizonu. W związku z przy 
jazde angieiskich gosci „Peaw- 
da” pisze: „Robert Wiljams i 
przyjeżdżają do 


szkoły łudowej, Wasyleważ za 
to, że podczas „okupacji* ukra- 
ińskiej zwałczali polaków i przy- 
czynili „wielkie szkody poł- 
skości* 

Niebawem, przez wdzięczność, 
Petlura stworzy znowu komisję 
dla badania oktuceństw polskich 
na Ukrainie wobec „okupacji* 
polskiej. Jak się wzajemnie ba- 
dać poczną, to i pokłócą się świe- 
żo-upieczeni pszyjaciele 


jeszcze o zajściach w Poznaniu. 


Wydział prasowy ministerjam 
e Dzielnicy pruskiej ogłosił 
komunikat urzędowy o zajściach 
w Poznaniu dn. 24 kwietnia. 
Rząd naturalnie chce całą eod- 
powiedziałaość zwalić na robot- 
ników, choć nawet z tego ko- 
munikatu jasnym jest że io 
wyłącznie winną-byta policja i 


"bel [stueasiowz 


uas nie, jako wrogowie. Oni 
chcą na własne oczy zopDaczyć 
jak walczy o socjalizm i tworzy 
ustrój komunistyczny robotnik 
rosyjski, Powinniśmy pokazać 
im Rosję taką, jaką ją uczyniła 
wojna iisperjalistyczna i praca 
naszych białogwardzistów po- 
pieranych przez koalicję, a prze- 
dewszystkiem przez = Anglję. 
Niechaj. nasi angielscy goście 
przyjrzą się robocie swoich im- 
perjalistów. Ale >pokażemy im 
równieź, cośmy zrobili w dzie- 
dzinie odbudowy zburzonego i 
stwarzania newego życia” 
„Delegacja angielska, zgodnie 
z zapewnieniem jej przewodni- 
czącego tew. Ben Tornera, spę 
dzi w Rosji Sowieckiej conaj- 
mniej miesiąc 


Lecz jest jeszcze jeden Szcze- 
gôt bardzo ciekawy. Gdy pier- 
wsze wiadomości o krwawych 
wypadkach poznańskich prze- 
dostały się do gazet warszaw - 
skich, pismacy burżuazyjni stæ- 
rali się przedstawić te wypadki 
jako robotę niemców, twierdząc 
iż słyszano okrzyki „hoech Deut- 
schlandi* tymczasem komunikat 
wydziału prasowego, a więc do- 
kument oficjalny, ani słowa o 
tym nie wspomina, z czego 
wynika, że manifestacja robot- 
nicza w Poznaniu była nie ro- 
botą jakich tam nacjonalistów 
niemieckich, a wystąpieniem re- 
wolucyjnym robotników Poz- 
nańskich 


Robotnik poznański wstąpił 
na drogę wałki czynnej z bur- 
żuazją iz tej drogi nic go juź 
mie cofnie 


BUWOWU vy JDP AJU 
y ry 
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ROSJI REWOLUCYJNEJ. 


Wobec napaści burziazji polskiej. 


W całej Rosji Sowieckiej 
przyjmowane są rezolucje ze- 
brań komunistycznych, odzwier: 
ciadlające nietylko nastrój ko- 
munistów ale i całej ludnosci 
pracującej Rosji. 

Oto na zebraniu komunistów 
m. Smoleńska, w dniu 12 maja 
przyjęto następujacą rezolucję: 

„Ogólne zebranie organizacji 
Smoleńskiej Komunistycznej 
Partji Rosji, wysłuchawszy re- 
erat tow Cichowskiego 
o wojnie Polski burżuazyjnej z 
Rosją Sowiecką zwraca Się z 
wezwaniem do wszystkich ro- 
botników. frobotnic i czerwo- 
noaimistów Smoleńska, nawo- 
łując ich de jeszcze większej 
spójni pod sztandarem władzy 
Sowieckiej. Wspólnemi wysiłka- 
mi całego proletarjatu Rosji 
zadany śmiertelną porażkę 
polskim obszarnikom i burżua- 
zji. Niezwyciężona armja Czer- 
wona zwyciężywszy Kołczaka. 
Judienicza, rozbijając “resztki 
rand Denikina, zdoła również 
zwyciężyć palską gwardję białą. 

„Komuniści m. Smoleńska ślą 
gorące powitania _ braterskie 


walczącym z jarzmem kapitału 
prołetarjuszom polskim! Nie 
pizeciw nim walczy dzisłaj 
proletarjat Rosji a przeciw ich 
gnębicielorn, którzy, jak dzikie 
zwierzęta pragną coraz więcej 
efiar swej chciwości. 


„Komuniści m. Smoleńska w 
tej chwili nowego  niebezpie- 
czeństwa przysięgają, iż wszysi- 
kie swe siły skierują dla wzrinęc- 
nienia naszego zwycięstwa na 
ironcie zachodnim i przyśpie- 


„szenia zwycięstwa prałetarjatu 


Polski *. 


„Na pierwsze żądanie Komi- 
tetu Centralnego Komunistycz- 
nej Partji Rosji Komuniści Smo- 
leńska są gotowi, jak jeden 
mąż wyruszyć na fromt i bronić 
ojczyzny socjalistycznej da 
ostatniej kropli krwi. 


Precz z Polską burżuazyjną! 

Niech żyje Polska robotniczo 
włościańska! 

Niech żyje Sowiecka Białoruś 
i Litwa! 

Niech żyje rewolucja między- 
narodowa! 


E 


Z ZAGRANICY. 


Obchod- 50-cio lecia urodzin tów. 
Lonina w Szwecji. 

W Szwecji w dniu 50-cio uro- 
dzin tow. Lenina lewa socjali- 
styczna prasa, Z „Folkets Dagblat 
Politiken"na czele poświęciła cały 
szęreg artykułów tow. Lenino- 
wi. W prasie ukazały się rów- 
nież pertrety tow. Lenina, z 
krótką biografią, dotychczas 
nieznane robotnikom Szwecji. 
Dnia 23 kwietnia odbył się w 
Sztokholmie wieczór  literacke 
muzykalny na dochód rannych 
i chorych w Rosji Sowieckiej. 
Tew. G. Aleksandrow poświęcił 
swe przemówienie charaktery- 
styce tow. Lenina i zakończył 
je gorącym życzeniem, aby 
ideały Lenina _jaknajprędzej 
urzeczywistniły się w Szwecji. 


Walka roboiników z policją na 


Zachodzie. 


Angielska gazeta „Dail Mail* 
z dnia 9-go kwietnia donosi z 
Mediolanu: 


W niewielkim miasteczku w 
pobliżu Bolonji odbył się wiec 
socjalistyczny, który zosiał przer- 
wany przez policję. Do socjali 
stów zaczęło strzelać, przyczym 
pięciu z nich aabito i wiełu 
raniono. 

Nazajutrz ma znak protestu 
ogłoszono w Bolonii strajk pe- 
wszechny. W Modeme policja 
również przerwała wiec prote- 
stu, przyczym w walce poległy 
4 osoby a 50 ranieno. 

Oprócz Bolonji strajki prote- 
stu odbyty się we Fiorencji, 
Pjaczence, Modenie i Specji. 


Partja Komunistyczna w Anglji 


f 

W wieikin tygodniu w Angliji 
odbyły się zjazdy niezależnej 
partji robotniczej i brytańskiej 
partji socjalistycznej. Wszystkie 
zjazdy przeszły z wielkim en- 
tuzjazmem rewolucyjnym. Zjazdy 
wypowiedziały się za ogłoszenie 
w dniu I maja strajku powszech- 
nego. 

Wyrażono sympatje rządowi 


Sowieckieinu w Rosji, napiętnu- 
jąc takiykę rządu angielskiego. 

Wrecscie wypowiedziana: się 
za program partji kamunistycz- 
nej. 

W  vdpowiędniej rezolucji, 
między inaemi, wskazuje się, 
że zjazd nie wierzy, by insty- 
tucje parlamentarne były kiedy- 
kolwiek w stanie przeprowadzić 
rewolucję polityczną i socjalną. 
Odbył się szereg narad w celu 
ukoustytuowania jedynej Partii 
Kotnumisiyczaej w Anglji. 

Na całyrm Świecie proletarjat 
może walczyć i zwyciężać tylko 
pod sztandarami komunóastyez- 
nemi! 


Ostatnie wiadomości. 


Bela Kuhn w drodze do Rosii. 

Ryga (17-V Rosta) Rząd wie 
deński, zgodnie z żądaien rządu 
Sowieckiego, wysyła przez Niem- 
cy do Rosji internowanych ko 
munistów węgierskich z Bełą 
Kuhnem na czele. 


Bronią przed gaałtami baiszówi- 
ckieni. 

Charków (12 V Ro,ta, spóź 
niona). (Wejska Piłsudskiego i 
Petlury zajmując wieś Kowa 
lewki, spalili ją, ludóńość wy- 
mordowali, a konie, bydło, odzie- 
nie i statki domowe  przywła- 
szczyli sobie. 


No. 19 (244) 
Rewel (17 V Rósta). Prasa 
Białoruska donosi, że po catym 
kraju hulają ekspedycje karne 
„kanarków '. Pod ich przemoż: 
ną epieką—polscy obazarnicy 
na Białej Rusi podnoszą głowy. 
odbierają ziemie, na'dadają ken. 
trybucje i mszczą się na chło 

pach za nieposłuszeństwo. 


Rierwszy maja w  „damókratycz- 
naj Repabłce. 


Władykaukaz (17-V Rosia). 
l Maja robotnicy Tyflisu zorga» 
nizowali pochód Na bezbronną 
procesję majową napadła policji, 
i ochranka i zaczęła rozganiać 
kolbami karabinów Część ina- 
nifestantów rozbięgła się -część 
probewała stawic opór. W re 
zultacie 60 osób zosiało okrut- 
nie pobitych z nich 4 osoby 
przedstawiają bezkeztałiną krwa- 
wą masę. O 4 po poł. w dziel. 
ncach robotniczych rozpoczęły 
się masowe rewizje i areszty. 


Badają czy uda %ę arabic- 
‘Helsingfors (17-V Rosta) Ame- 
rykańskie Izby Handlowe wys- 
taty delegac ę dla zbadania moż 
liwosci nawiązania stosunków 
handlowych z Rosją Sowiecką. 


NASZE WYDAWNICTWA. 


Nyszła z druku 


broszura J Zbiniewicza 


„DYKTATURA  PROŁETARJATU" 


z przedmową J. Łe 


;zcgęyiskiego, > 
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Program rolny komunistycznej partii Niemiec 
(ZWIĄZKU SPARTAKA). 
Qpatrzena wstępem J. B. Marchlewskiego, 4 
D P © 
Pismo ulotne Nr. 7 
„O co walczy żołnierz polski?“ 
w ów w 
Fismo uletne Nr. 8 


„Niech żyje pokój z Rosją Sowiecką“ 


MŁOT jest do nabycia dla żołnierzy polskich 


= bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej. 


Tłoczano w ll-giej "drukarni Sm oleńskiej Rad Rady "Goapodarti Ludbw 


